
G A Z
ją f.

Wielkiego

O b  JL'> i i  5

X l ę s l  wa

P O Z N A N S K 1 E G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IV , U ek era  i  S p ó łk i. — R edaktor t A .  IIV(lltlOir*/<<.

—  "  ..................■JM 196. •W Piątek  dnia 3. Czerwca.

Wiadomości żagr^aiiiczne.
1* o T ś  k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 29. Maja.
C złonkow ie Komrnissyi p rzygo tow aw czej 

do  reW ‘zy* * układu p ra w  dia K rólestw a Pol­
skiego, Radcy Sjaqu! Zaborow ski i Hube, Naj- 
łaskawiej m ianow ani zostali Rzeczywistymi 
Radcami Stan,u.

Na zgromadzeniu S tow arzyszonych  gub. 
Kieleckiej, w  d. 5yi7- b. m. pod p rzew odnic­
tw e m  J W . Alexandra Hrabi Wielopolskiego 
Margrabiego Myszkowskiego odbytem, obrani 
zostali: do Komitetu T o w arzy s tw a  Kredyto- 
w e g o :  Eust. Pobiecki, właściciel d ó b r .Ł o p u ­
sz n a ;  i Jan  Trzetrzewuiski*. właśc,. dób r  G ra ­
b o w a ;  do Oyrekcyi G łów nej T o w arzy s tw a ,  
W o je ,  Traetrzewiiiski,-właściciel dóbr Zabło- 
tnia yr  gub. M azowieckiej; do Dytekcyi 
Szczegółow e') : A ndr.  Suchecki, w łaść, dób r  
Po toku-W ielk iego; F ran. R upoiew ski, właść. 
d ó b r  S łupca; Jan  Dąbski, właść, dóbr  Zary- 
azyna; Rom uald Jo rd an ,  właść. dóbr Przybe- 
bie. — Do przewodniczenia przyszłemu zebra* 
n iw ,.zostali większościąigłosów p o w tó rn ie  p o ­
w o łan i :  J W .  Hr. Alexander. Wielopolski, w ła ­
ściciel dóbr Pincaow.a; oa zastępstw o, Winc. 
W ielogłow lk i,  właść.. dóbr, N ad zow a .

W o l n e  m i a s t o  Kraków.
D n i a  25* M d j ó *  N o  pnr*nicy>za*

łożenia i przeniesienia Akademii Krako. w  tera­
źniejsze siedlisko; w  d. 23. b. in. w  Amfiteatrze 
N o w o d w o rsk im  odbyło się posiedzenie p u b l i ­
czne , k tóre  J W .  Kajetan Trojański R ek to r  1 
Prezes T o w arzy s tw a  N aukow ego s tosow ną  
zagaił p rzem o w ą , następnie W .  JX. Karol 
Teliga S. T .  Dr. D ziekan i Professor W ydzia­
łu  Teologicznego odczytał r o z p r a w ę : o p rzed­
miocie, celu i w pływ ie historyi kościelnej na 
inne umiejętności. W. Felix T r o j a ń s k i  M. Dr. 
Członek T o w a rz y s tw a  N aukow ego, zakoń­
czył toż posiedzenie przedstawieniem Ogólne­
go przeglądu stanu filozofii w  P olsce w  osta­
tnich 3 wiekach.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Maja.

D z i e n n i k  S p o . r ó w  p rze rw aw szy  nare^ 
szcie milcźenie sw o je ,  wczora j z obszernym 
artykułem w  obronie Pana Guizota wystąpił, 
na który K u r y  e r  f r a n c u z k i  dzisiaj odpo­
wiada, - . .

Na doniesienie gazet, wspominających od 
dni kilku z mniejszą albo większą pewnością 
o czasie, w  którym  Kollegia obióęcze mają 
b yć  zw ołane, oświadcźa dzisiaj M o n i t o r  p>-  
r y  z k i ,  że Ministeryum dotychczas nic p o ^ n e -
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go tv tćj mierze me postanowiło. Zależeć to  
będzie od doniesień, jakie gabinet na w ydany 
przed  kilku dniami okólnik od P refek tów  w  od­
powiedzi otrzyma. W ciągu przyszłego k w a r ­
tału w  departamentach po łudniow ych znaczne 
jarmarki odbyw ać  się b ę d ą ; rząd  życząc so­
bie, aby w szyscy  polityczne p raw a  posiadają­
cy Francuzi w  w y borach  udział mieli, nie na­
ru s z a ją c  przez to  swoich w łasnych  interesów, 
zażądał w tym  wzglądzie objaśnienia od Pre- 
tek tów . bl aj lepszy środek, aby w yborom  na 
dać cechę wolności i p ra w d y ,  zasadza się na 
popieraniu współdziałania wszystkich tych, 
k tórym  p ra w o  obierania służy. O dpow iedzi 
od Prefektów  wszystkie jeszcze nie nadeszły, 
przeto też chwili zw ołania  Kollegiów obiór- 
czych oznaczyć leszcze nie można,

G i e ł d a ,  d. 25. M a ja .  —  W giełdzie d z i ­
siejszej głoszono, żezaślubienie starszego syna 
Infanta D on  Francisco de Paula z K ró low ą 
Izabellą Hiszpańską w kró tce  nastąpi, j Slub o d ­
będzie się niezwłocznie po przybyciujmłodegp 
Xięcia z Hagi, dokąd się Pan  (5nis po niego 
udał. W yjazd  Pana Onisa doznał odw łok i 
z pow odu , jak słychać, uk ładów  p rzed w s tęp ­
nych  w zględem  tego projektu ślubnego. —■ 
W szystk ie  akcje na koleje żelazne, cofają się. 
G łoszono , źe Izbą P a r ó w  do przyjętego w  
I z b i e  D eputow anych  projektu popraw kę  do ­
łączy, która się stanie p r z y c z y n ą  d o  o d r o c z ę -  
nia całego tego pytania aż d.o sęssyi przyszłćj, 

A n g l i ą .
Z L o n d y n u ,  dnia 25. Maja.

M  o r p i n g - C h r o n i c l e  donosi z Nowego 
O r le a n u ,  iż s tamtąd jeden dyrek tó r banku u- 
szed ł  i źe przy śledztwie się okaza ło , źe bank 
t e n  tylko 4000 do la rów  posiada, chociaż 
w rz k o m o  za 600,000 do la ró w , a w  istocie za 
1,100,000 n o t  w  obieg puścił. W  skutku kło­
p o tu  sk a rbow ego ,  z poyypdii którego naw et 
już w e x ló w  rządow ych  nie poważają, zdarza 
się, źe w  wielu miejscach urzędnicy poborow i 
Unii znacznego się dopuszczają przeniewie- 
rżenia.

O  demoralizacyi w y b o rc ó w  w  Sudbury od 
czytał P. Redington w  Izbie piższej następu­
jące pod przysięgą uczynione zeznanie peyvne- 
go św iadka: » W y b o ry  w  Sudbury  więcei
przyczyniły się1 do zniszezenia moralności, niż 
wszyscy kaznodzieje naprawićby mogli, duź 
sama przysięga p rzekupstw a byłaby d °  ł e§° 
dostateczną. W yborcy  przyjmują tam jawnie 
pieniądze, a jednak w ystępu ją ,  w  zamiarze 
zaprzysiężenia, źe nie zostali przekupieni, i 
dania głoSu swego. Niektórzy czczydh w y- 
stzukują wybiegów . Słyszałem twierdzących 
publicznie, i e  nie trzeba nic więcćj, jak tylko 
opuścić W ytaz »nie,« kiedy się przysięga po­

w tarza, a Wtenczas przysięga się p ra w d a ,  źa 
za swój' głos otrzym ano pieniądze. Inny  spo­
sób jest taki, ażeby zamiast biblii pocałować 
w łasny  palec. W ie lu  nie dba n a w e t  o tę p o ­
ciechę dla sumienia sw eg o ,  ale przysięgają 
w  zupełnćm  przekonaniu o sw em  k rzy w o ­
przysięstwie. Kiedy kto raz z namysłem zło- 
zy fałszywą przysięgę, już on nieczułym iest 
na praw dę. Prosty chłop jest rzetelniejszym 
W  sw oich pod przysięgą uczynionych zezna­
niach, aniżeli w y b o rca ,  który już raz podług 
zasad istniejących w  S udbury ,  miał udział w  
w yborach . G dyby summa użyta w  r. 1835. 
była ró w n o  rozdzielona pomiędzy wszystkich 
w y b o rc ó w  w  S u d b u ry ,  tedy każdy o trzym ał­
b y  30 ł. sz t . ; ale poniew aż niektórzy nie przy­
jęli p rzekups tw a ,  innym zaś n iedozw olono 
dać głosu, przeto wszyscy inni otrzymali po 
35 ł. Z 600 w y b o rc ó w  w  S udbury ,  znam 
400, którzy fałszywie przysięgli; ogólna w ię c  
summa użyta w  r. 1835. na przekupstwa w  
jednćm  mieście Sadbury, wynosiła l4;000 f. sz. 
(560,‘000 złp.).

Dz. S u r i  w spom inając o uro jen iu , jakie pa­
n o w a ło  pomiędzy ludem W  H a m b u rg u , że 
Anglicy podpalali dom y , w z y w a  naród , aby 
przez Jiczne $kl@dki, w  sposób- p raw d z iw i*  
pbrześciąński, zbić to fałszywe mniemanie. .

Parostatek » ( irea t  W e s t e r n « odbył ostatnią 
podróż  z N ęw -Y orku  do Liverpoolu w dniarh  
J2 f  paja*yb*i.o, o jslriZj kiedykolwiek słyszano, 
chociaż okręt ten musiał zboczyć przeszło 200 
mil od zwyczajnej linii, dla ońuinienia lodów. 

3  e j g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 26. Maja.

W y p śd e k  W y b o ró w  dla S ta n ó w  p ro  w iń - 
ćyalny< h y  p raw ie  po  po łow ie  w znowionych, 
t e r a z  już zrrajdmy i dow odzi wielkiego postępu 
opinii liberalnći. VV ogólności WyznaC trzeba, 
że W kraju w yłączny  przez namiętności k ie ­
ro w a n y  duch stronniczy nie panuje, lec* że 
w y b ó rcy  na indywidualne zdolności kandyda­
tó w  bardziej uważali aniżeli na b a rw ę  polity­
czną. 1’okazuie s i ę ,  źe w  wielu  ■ o b w odach  
c ii  sami w yb o rcy  liberalnych i katolickich 
depu tow anych  rów nocześnie  m ianow ali ,  Naj­
znakomitszym w  tej mierze w ypadkiem  jest 
p o w tó rn e  obran ie  z wielką głosów w iększo­
ścią 10 liberalnych D ep u tow anych  Bruxelli. 
R ozum iano, źp s tronn ic tw o  katolickie anając 
sposob myślenia stolicy, wcale w  szranki nic 
w ystąp i, ale pomylono się<w tera ; przedsta­
w i ł o  ono 5 swoich kandydatów  na przeciw  

o łow ie liberalnych. Wszakże nigdy jeszcze 
andydaci katoliccy takiej g łosów  mniejszości 

nie mieli, jak tą rażą ;  liberalni bobkiem mifeti 
p o  800—-900 g łosów , a tamci p o  100— 170. 
N aw e t  w  Mechlinii, siedzibie Arcybiskupa,
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katoliccy D eputow ani ulegli. —' Jakoż w  o- 
gólności po  wszystkich miastach od roku do 
roku postęp opinii liberalnćj coraz widoczniej* 
azym się staje, pokazuje się w  tćm  dążność 
odliczenia spraw  politycznych od w pływ u 
duchow ieństw a. Rząd przy tych wyborach 
neutralnie się zachowywał.

A u s t r  y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 16. Maja. > »

N. (Cesarz chcąc podać sposobność wszystkim 
sw oim  poddanym do urzeczywistnienia w  czy­
nie ich współuczucia dla nieszczęśliwych po­
gorzelców Hamburga,, za rzędzie kazał składki 
w e  wszystkich częściach Monarchii austry- 
ackiej.

Składki dla Grobu św. w  Jerozolimie, zbie­
rane w  kwietnią niedzielę w e wszystkich ko­
ściołach monarchii austryackiej, wynoszę w  sa­
m ej archidyecezyi wiedeńskiej 7000 złr., a 
w całćj monarchii 25—30,000 złotych reńskich.

W i o c h  y.
L f l a d « r a n i 5 y  w ło s k i e j ,  d. 16. Maja.
(G a r. Powsz.) -— W edług w iarogódnych 

W iadomości z Hagi, nie ma rząd holenderski 
bynajmniej Zamiaru uzbrajania okrętów  kor­
sarskich, w  cełu rozpoczęcia kroków  nieprzy­
jacielskich przeciw  N eapolow i, jak pow sze­
chnie głoszono. Rozsiana w  państwie ko- 
Hcielnćm w iadom ość, jakoby korsarze holen­
derscy już trzy sycylijskie kupieckie barki za- 
Jbrali, polega niezawodnie na pom yłce. Nie 
bezzasadną przecież zdaje się być pogłoska o 
krążeniu okrętów  francuskich i austryackich 
jna tamtejszych w odach , aby ile możności 
wszelkiemu nieprzyjacielskiemu starciu się za- 
pobiedz. Również jest praw dziw ą rzeczą, ie  
Francya pośrednictw o *»wbje do załatwiania 
zachodzących zatargów ofiarowała.

Z T u ry n u ',  dnia 11. Maja.
Zapew niają, źe rząd neapolitański, oprócz 

Stolicy Apostolskiej, udał się jeszcze do innego 
m ocarstwa, o udzielenie opinii względem pra- 
wności żądania rządów-belgijskiego i hollen- 
derskiego, co do wynagrodzenia strat ponie­
sionych przez ich poddanych w  skutku zban- 
krutow ania Bunco dei, Toyolieri di Puglia. Tu 
są tego zdania, że rząd  neapolitański ma zupeł­
ną  s łu szn o śćo d m aw ia jąc  wszelkiego w yna­
grodzenia, albowiem  bank ten, jakkolwiek zo ­
staw ał pod opieką rządu, od początku jednak 
był instytucyą p ryw atną, i rząd neapolitański 
nie może być obowiązany do płacenia długów  
*a pryw atne instytucye.

T u r  c y a. ‘ /
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 4. Majf.

W  seraju czekają co moment r o z w i ą z a ć  
di  a d w ó c h  Sułtańek.

C h i n y  
Z M a k a o ,  dnia 14. Lutego.

CGai; Potvtz. ) — Handel w  Kantonie swoim 
idzie trybem , ponieważ konieczność silniejsza 
od wszelkich zwyczajów w ojennych; zaś lu­
dność w  okolicach Kantonu tchnie bardzo nie­
przyjaznym duchem przeciw  Anglikom. J ą .  
trzy ją to najbardziej, źe żołnierze kilka gro­
bów  wyłamali i ułomne nóżki dam  chińskich, 
które tam znaleźli, z sobą zabrali. Chińczycy 
poczytują otworzenie i złupienie grobów  za 
największą zbrodnię, wołającą o pomstę do 
nieba. Od niejakiego czasu rozsiewają w  Hong­
kong drukowane proklamacye, w ydaw ane 
przez osoby prywatne, które lud do wytępię- 
ma barbarzyńców wzywają, i od rządu broni 
iądają. W ice-K ról K antonu, Dschisching, 
wojsko z głębi kraju, które sprow adził, zno­
w u  odesłać miał i nowe w  prow incji zacią­
gnął, aby z tego powszechnego w zburzenia 
korzystać. Próbują siły i zręczności tych re ­
krutów  za pomocą tarcz kamiennych z ręko­
jeścią, które kandydaci dó służby w ojskow ćj 
podnosić i niemi nad głową w yw ijać muszą, 
a tysiące w ieśniaków zalega ciągle pomieszka­
n o  Komendanta Kantonu, aby próbę tę od­
być. Kontrebanda broni europejskićj, choć 
bardzo nędznej, zdaje się być bardzo w  zw y­
czaju. Zresztą kraj cały zalany śpiewami z 
drzewory tami w ielkiem i, przedstawiającemi 
parostatki, a osobliwie zniszczenie „Atalanty" 
i klęskę barbarzyńców; w  śpiewach tych tyle 
historycznej praw dy, jak w  buietynach euro­
pejskich.

Rozmaite wiadomości.
r  1 i J  _____

Z P o z n a n i a . —- Dziennik Urzędow y Król. 
Regencyi w  Poznaniu z dnia 31. Maja r. b. 
obejmuje między inneroi Regulamin now o­
utw orzonego Kollegium ekonomicznego; — 
doniesienie o chorobach bydlęcych;  o za­
kazie używania starego łokcia polskiego; — 
o czynach pobożnych, jarmarkach i t. d.

Z B o n n ,  d. 26. M aja.— W czoraj w ieczo­
rem uczuto tu  powszechnie trzęsienie ziemi. 
Sprzęty się poruszały, a przedmioty wiszące 
w  P° . ĵ c. zaczęły się wahać. Ludzie w stra­
chu wielkim, tu owdzie z dom ów twych: ucie­
kali. Jak daleko to trzęsienie siceało
dotychczas, nie wiadomo.

N i e mi e c ka  l i t e r a t u r a  w  P u .  —
przy wszystkich prawie dsieonikarh pary zkścit 
Niemcy są spółpracownikami; nawet ill nom
nasilają oni swera piórem, jednakże w ięcej p i­
szą do dzienników politycznych.
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C h u ć  t r u c i a .  —  J e d n ą  zn a js t ra szn ie jsz y h  
p la g  na w y sp ie  M artyn ice  jest t ru c iz n a ,  gdzie 
az tuka trucia d a  n a jw y ższeg p  s topnia ud o sk o ­
n a lo n ą  została. M ia n o w ic ie  odznacza ją  w n fć j  
M urzyn i .  M n d s tw o  roślin  dostarcza  truciznę,  
n ie  l icząc ty c h ,  k tó re  sami M u rzy n i  znają. 
D la  czego ci ż t r u ją ,  ta k ie  n ie w ia d o m o .  ' i ’a 
ch u ć  t ruc ia  na angielskich' i h iszpańsk ich  w y ­
sp ach  nie by ła  n igdy znana.  P rz e w ió z łsz y  
z a t r u w a c z y  na P o r to  R ic o ,  nie czynią  n igdy 
uży tku  z sw ó j  Sztuki. N ie p rz e z  zem stę  o n i  
tru ją  b o w ie m  sw o je  dzieci, s w y c h  braci,  p rzy ­
jac ió ł ,  s w y c h  p a n ó w ,  k tó ry ch  m o ż e  n a jb a r ­
dziej kochają .  Ci z a t ru w a ć z e  są.z tego p o w o ­
d u  s traszną p lagą,  jak  straszną jest ich ta je ­
m nica .  N iek iedy  działa ją  jak b ły sk a w ica  i  
gub ią  w  d w ó c h ,  t rzech  n o c a c h :  30  b u h a j ó w ,  
20 m u ł ó w ,  100 o w ie c  i 10— 12 m u r z y n o 'w  
s w y c h  przyjació ł .  T o  się działo , jak p o w s z e ­
chn ie  w ia d o m o ,  n a  dziesięciu m ie jscach , ,  i 
dzieje się jeszcze teraz prawi,e każdego i .o k u .  
N iek iedy  zadają t r u c i z n ę , _ k tó ra  p .ow.cji  ale 
z p e w n o śc ią  dzia ła ,  której działanie n j ,  dzień  
aż za pó ł  roku  m oże  być ob liczone ..  7 ć o  m ia ­
ło  n ie d a w n o  miejsce w  P o r t -R o y a l . .  J e d e n  
u rzę d n ik  C a d e o t ,  m ia ł  za chw yca ją '  cą m ło d ą  
l l s t o l e tn i ą  c ó rk ę ,  k tó ra  b a rdzo  w c r .e ś n ie  d o j­
r z a ła ,  jak z w y k le  w szys tk ie  k o b u  j i y  w  tych  
O s a d a c h .  K a ż d y  p o d z i w i a ł  r z a d k i  e j  p i ę k n o ś c i  
d z iew ic ę  i w in s z o w a ł  m atce  s z r ;2ęś^ia. A le 
b ie d n a  m atka  z ł z a m  w  oczach  z w ra c a ła  u w a ­
gę na bladą t w a r z  sw ej  có rk i  i m ó w i ła ,  że 
jej L a u r a  p rzed  sześcią m ie s ią c a m i  została 
p rz e z  jednę m u rz y n k ę  o tru ta .  L eka rze  n icze­
go  nie mogli dokazać s w ą  s z tu k ą ,  i ch o ro b a  
ro z w ija ła  się ciągle. „K ie d ’y  to  b iedne  dziecię 
u m rz e  —  z w y k ła  n ie s z c z ę ś l iw a  m atka  m a w ia ć  
— nie  w i e m ,  ale to  w k r ć j t c e  nas tąpi .« Ja k o ż  
L a u r a  po  tańcu  na jedr.iym  balu., m usia ła 's ię  
p o ło ż y ć ;  go rączka  rozv r i ja la .s ię  co ra^ .bardz ie j  
i po  kilku ty g o d n ia ch  u m a r ł a .  U sku teczn iono  
sekcyą ciała i p r z e k o n a n o  się, źe um arła  w  sk u ­
tk u  nieznacznej i t ru r ln ć |  do  w y k ry c ia  trucizny.

lat S3 na d n iu  31. M aja b. r. o godzinie  L ćto 
p ią te j  z r a n a ,  o p a t rz o n y  p rze d  kilku dtńarni 
w p r z ó d  N N . sakram entam i,  w  Hogu zasnął.

J a k o  trzydzies to le tn i  o b y w a te l  i kupiec  m ia ­
sta  P ozń an ia ,  jako były  d e p u to w a n y  w  p o w ie -  
c ieO U orn ick im , jako  nare szc ieR ad z caZ iem słw a  
W .  X. P ozn ań sk ieg o  w szę d z ie  i zaw sze  gorli» 
w y  i n ie sp ra c o w a n y  m ą ż  w  usługach pub li­
c z n y c h  s u r o w y  i n a d e r  sk ro m n y  w z g lę d e m  
s ie b ie ,  d la  każdego zaś innego  p e łen  u p r z e j ­
m o śc i ,  szczerej chęci i p rzy jaźn i ,  um ia ł sob ie  
z jed n a ć  o w ę  m iłość  p o ś ró d  o b y w a te l i  i i  sza­
c u n e k  p o w s z e c h n y  i to  z u p e łn e  zaufan ie  n a  
jaką ty lko p o d o b n a  jego bog o b o jn o ść  i nieska­
z i te lność ,  za s ługow ać  k iedy mogą. T e  rzad ­
k ie  p rzym io ty ,  ch leb n e  niegdyś znam iona  jego 
p r a w e g o  se rc a ,  jedyną b ęd ą  dla nas pociechą  
n ie jaką ulgę w  żalu ,  jak im  nas Bóg- zb y t  bo ­
leśnie d o tk n ą ć  raczył.

P o z n a ń  .dnia 2. C z e r w c a  1842.
A n n a  P o w e l s k a  w d o w a .

(i G r a b o w s k i  z jąć ,  . in j ien iem  familii.

ł i *  P r a w d z i w ą  angielską sm o lę  z w ę g la  >4.
k a m ien n e g o ,  p o d o b n y i  pak z w ę g la  

^  kam ien n e g o ,  B o rn a n -L o w y  i Mastyks-
C e m e n t  rrya w  zapasie i p rz e d a je  w  £ £  

"iix d u t z n y c k  c e n a c h  *  ... ■ . X-J.
M. J. E p h r a i r a  w  P o z n a n iu ,  x *  

x-:- w  s ta ry m  ry n k u  Nr. 79. na-
p rzec iw  g ł ó w n e g o  o d w a c h u .mmummmmmmm®

i i i
, O bsta lunk i na d r z e w o  ,budulcotWe usk u te ­
cznia pośp ieszn ie  i punk tua ln ie

L. J .  L i s . i p c k i ,  na  G rob l i  N r .  13.

Skład w ielk i  do  w e łn y  jako i s tancye, są do 
w y n a jęc ia  u s z e w c a  G . F. B e h r a .

BOHIJESIEME.
"W ielkość s t ra ty  n a d  k tórą  r z e w n ie b o le je m y ,  

s tra ty  d la  nas  r ó w n i e  dotkliwej," jak  n ie p o w e ­
to w a n e j ,  n ie zd o ła  zaiste skreślić godnie, s łabe 
p ió ro  naszćj m d łe j  i d rżącej  ręki. S trap iona  
b o w ie m  w d o w a ,  i g łębok im  żalem zdjęta  fa ­
milia, za ledw o je s t  w s t a n i e  sm u tnego  dopełn ić  
o b o w ią z k u ,  u w ia d o m ia ją c  ty lko  niniejszem za­
m ie jscow ych ,  k rew nych ,  p rąy jac ió ł  i znajom ych, 
i i  ł u b y  OMtżonek, a ̂ pozostałych dzieci u k o ch a ­
n y  o jc ie c /  Stuuisintv JPowetski, 
p o  15 ty g o d n io w e j  ciężkiej cho rob ie  w  w ie k u

C e n y  t a r g o w e
w mieście

i P o z n a n i u .

, D n iu ] ,
184'.

od
Tal. sRf. fcn.

Czerwca 
.. r.

. -> do
Tał. .gr. fen.

P s z e n ic y  sz e łe l  . . . . ■2 '20 f-r- 2:21 —
Z yta . d t ............................... 1 11 — 1 ,1 2 —-

J ę c z m ie n ia  d t..................* . --- 22 6 — 123 —
O w s a  . d t . ......................... --- 20 — - l  22 -
Tatarki d t ............................... --- 22 6 - ' 2 3
G ro c h u  . < d t . ......................... 1 6 l j  7 6
Z ie m ia k ó w  dt. . . . . . 3 — - j  9 —-
Siana c e t n a r ......................... 25 _ -  26
S łom yjęopa . . . . . . O — — 8 j- 5 —
M asła g a r n ie t  . . . . . 1 251— 1 2 7 b
Spidytusii b eczka  , . . — —


